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b) inform acji i p orady w spraw ach  p od atk ow ych  w poniedziałki i czwartki od godz. 6—7 w ieczó r  
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Silna organizacja jest nam dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek potrzebną. 
Właściciele realności p o p i e r a j c i e  swój organ „Czasopismo Właścicieli Realności". 

Uprasza się o jednanie nowych członków.
P rosim y o u iszczen ie  w k ład k i za  rok 1933 i w k ła d ek  za leg ły ch , w tym  celu  za łą cza m y  czek  P. K. O.

Szanownym Członkom Towarzystwa
przesyłamy serdeczne życzenia możliwie M Wesołych Świąt" i „Szczęśliwego 
Nowego Roku 1953". Oby był pomyślniejszy od obecnego f  REDAKCJA.

Sprawozdanie
z przebiegu Nadzwyczajnego W alnego Zgromadze­
nia członków Towarzystwa Katolickich właścicieli 
realności w Krakowie, odbytego w Krakowie w sali 
Niebieskiej Domu Katolickiego przy ul. .Straszew­

skiego w dniu 4 grudnia 1932 roku.
Ogłoszenie o Zgrom adzeniu uskuteczniono  

w m yśl postanow ień sta tu tu  Tow arzystw a na 8 dni 
przed term inem  zebran ia pisem nem i zaproszeniam i 
w ystosow anem i indyw idualn ie  do w szystk ich  człon­
ków Tow arzystw a. Zaproszono też na zebranie in ­
nych w łaścicieli dom ów  m. K rakow a, choćby nie 
byli członkam i Tow arzystw a.

W  dniu oznaczonym  o godzinie 4 ^  po południu 
sala była zapełnioną. Obecnych było do 200 osób. 
Prezes Dr. A leksander Bakałowicz objąw szy p rze­
w odnictw o i k o n sta tu jąc  kom plet otw orzył N adzw y­
czajne W alne Zgrom adzenie. Skierow ał przedewszy- 
stkiem  serdeczne słowa pow itan ia  do zebranych 
a w śród nieb do przybyłego um yślnie z W arszaw y 
posła na Sejm p. prof. Jerzego Schim m la i do re ­
p rezen tan tów  prasy. W zagajen iu  uw ypuklił dwa 
cele zebrania. Mamy. mówił, zasygnalizow ać społe­
czeństwu i czynnikom  m iarodajnym , że w łasność 
nieruchom a m iejska tonie a dalej m am y zastanow ić 
się n ad  środkam i ra tu n k u . Przed rokiem  padły  zn a­
m ienne słowa ze strony  przedstaw iciela Rządu, że
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jesteśm y najlepszym i p ła tn ik am i podatkow ym i. 
W  konsekw encji tego nałożono nam  cały szereg n o ­
wych ciężarów  jak  podw yższony w dużej m ierze po ­
datek  od n ieruchom ości, d ek re t o w strzym an iu  eks­
m isji. opłata p o datku  od nieruchom ości choć nie m a 
w pływ u kom ornego, dodatek  kryzysow y do p o d a t­
ku, opłaty od kw itów  kom orn ianych  i inne. Pod 
ciężarem  ekonom icznego kryzysu  ug ina ją  się w szyst­
kie w arstw y  społeczne, to p raw da, lecz inne w arstw y 
d o tk n ął kryzys dopiero  w czasach ostatn ich , n a to ­
m iast w łaściciele dom ów  przechodzą sw ą niedolę 
już od la t k ilkunastu . Małe domy, k tó rych  liczba 
w Polsce wynosi przeszło 80 % w szystkich domów, zn a­
lazły się w pozycji bez w yjścia. Dochodzi do t r a ­
gizmu. N ieodosobnione są w ypadki, że właściciele 
kończą śm iercią sam obójczą, są za jścia b ija ty k  i za­
bójstw  m iędzy w łaścicielam i a lokato ram i, są też 
p rzypadk i po d p alan ia  w łasnych dom ów. W  rezu lta ­
cie wpływy podatkow e m im o p rzy k ręcan ia  śruby 
egzekucyjnej m aleją. N astąp ił zupełny zastój bu d o ­
wlany, obniżka płac, bezrobocie. Nie pom agają 
okólniki m in isterja lne , żeby W ładze i kom uny od­
daw ały  g ru n ta  pod budow le na jak na jb ard z ie j u l­
gowych w arunkach . P lace są, ale nie m a chcących 
budow ać. B rak zaufan ia. Bo i jakże? Z jednej s tro ­
ny p ropagu je  się co roku  dzień oszczędności (31 p aź­
dziernika) ze w zniosłem  hasłem  P an a  P rezydenta: 
„Kto oszczędza, przyczynia się do budow y Ojczyzny 
na najlepszych podstaw ach", z d rug iej s trony  cały 
szereg ustaw , przepisów  i rozporządzeń, k tó re  k a ­
pitałow i b y t u p rzy k rza ją  lub go naw et un iem ożli­
w iają. Nie b rak  nam  rą k  do pracy, m am y poddo- 
sta tk iem  m aterja łu , dlaczegóż tak i zastó j? Bo niem a 
zdecydow anej w ytycznej czy na praw o czy na  lewo.

N astępuje odczytanie p ro tokó łu  z ostatniego 
W alnego Zgrom adzenia, k tó ry  p rzy ję to  bez uwag. 
O dnośnie do odczytanego p ro tokó łu  przew odniczący 
w yjaśnia, że uchw alony sta tu t T ow arzystw a p rzy ­
gotow any był do d ruku , że atoli, skoro  w m iędzy­
czasie ogłoszone zostało dekretem  P. P rezyden ta 
Rzp. P. nowe praw o o stow arzyszeniach i nasze T o­
w arzystw o do 'p rzepisów  tego dek re tu  będzie się 
m usiało  dostosow ać, d ru k  sta tu tu  m usieliśm y na r a ­
zie w strzym ać.

P rzew odniczący udziela teraz głosu p. posłowi 
Schim m low i. Ten w ita obecnych w sław etnym , h i­
storycznym  grodzie a Z grom adzeni w ita ją  go naw za­
jem  hucznem i oklaskam i. W  tych ciężkich d la w ła­
sności n ieruchom ej czasach, m ów i poseł Schim meł, 
nie pozostaje nam  nic innego jak  tylko obrona i w a l­
ka przez silne organizacje , byśm y nie byli w yw łasz­
czeni. O rganizacje w łaścicieli dom ów  zagran icą  np. 
w Niemczech liczą po k ilkaset tysięcy członków. 
Stąd m ogą dla siebie w yw alczyć znośniejsze by tow a­
nie. U nas, mówi p. poseł, spotkałem  się w ie lok ro t­
nie z uw agam i przedstaw icieli Rządu i K lubu: was

nie widać. A tylko aktyw ność danej k lasy  społecz­
nej decyduje o jej sy tuacji. Mówi się, że nas liczeb­
nie m ało i że nie m ożem y skutecznie walczyć o na 
sze praw a. T ak  ato li nie jest. W edle spisu p rzep ro ­
w adzonego w Polsce w r. 1931 ludność m iast w y­
nosi 8 % m iljona, liczba dom ów  przeszło pół m iljo- 
na. Jeżeli się zważy, że w łaścicieli w zględnie w spół­
w łaścicieli jest k ilk ak ro ć  w ięcej od ilości dom ów 
i że łych osób m ożna liczyć n a  jak ie  2 la m iljona, 
to jest to już p o k aźn a  g rupa społeczna, k tó ra  po ­
w inna m ieć w rep rezen tac jach  m iejsk ich  1/3 człon­
ków a w ciałach ustaw odaw czych też znaczną liczbę 
zastępców. Tym czasem  m am y w szystkiego czterech 
posłów w Sejm ie, żadnego zaś przedstaw iciela  w Se­
nacie.

Mówca w zywa tedy zgrom adzonych, aby doło­
żyli w szelkich s ta rań  celem  u sp raw nien ia  sw ej o rga­
n izacji w szczególności celem pow iększenia liczby 
członków  Zrzeszenia. Na każdym  członku, mówi, 
ciąży obow iązek zdobyw ania now ych członków . Tyl­
ko ilość im ponuje. Dwa ostatn ie  W alne Zjazdy 
przedstaw icieli w łasności n ieruchom ej w W arsza­
wie —  że były licznie obesłane —  w zbudziły za in te­
resow anie w prasie  i u W ładz. Na d rugim  Zjeździe 
był obecny p. w icem inister sp raw  w ew nętrznych. 
R obotnicy są, jak  s ta ty sty k a  w ykazuje, m niej liczni, 
a o ileż lepiej rozum ie ją  doniosłość organizacji.

P rzechodząc do p rak tycznej s trony  zagadnienia 
m ów ca porusza spraw ę odbudow y ustaw y o ochro­
nie lokatorów . S ta tystyka z ostatniego czasu w yka­
zuje, że jest dużo m ieszkań w olnych. Jakkolw iek  
więc zdaw ałoby się, że kryzys obecny przem aw ia 
raczej za u trzym an iem  ochrony, to  jed n ak  ta  o k o ­
liczność. że jest n ad m iar m ieszkań w łaśnie skutk iem  
kryzysu, w inna skłonić m iaro d a jn e  czynniki do 
w ejścia na  drogę odbudow y ustaw y.

Dalszą kw estją  jest p ro jek t ustaw y o reprezen- 
tancji sam orządu. W edle tego p ro jek tu  w ładze sa­
m orządow e m ają  w ychodzić z pow szechnych w y ­
borów. Zadania, jak ie  sam orząd  m a do spełnienia, 
są n a tu ry  gospodarczej; ma zarządzać m jątk iem  
i dochodam i gm iny. W  zarządach  m iejsk ich  w inni 
się tedy znaleźć n iety lko  ludzie z w yboru, ale także 
przedstaw iciele przem ysłu, handlu , w łaścicieli d o ­
m ów itd. D om agam y się od k ilku  la t pow o­
łan ia  do życia organizacji w łaścicieli dom ów 
o ch arak terze  publiczno - p raw nym  pod nazw ą 
Izb w łasności n ieruchom ej. Byłyby one przym usow o 
zorganizow ane, m iałyby opinjow ać p ro jek ty  ustaw  
w swoim zakresie działan ia , m ogłyby udzielać in fo r­
m acji W ładzom  skarbow ym  o położeniu w łaścicieli 
dom ów  i t. d.

K ończąc p ię tnu je  m ów ca pogląd, jakoby  w szyst­
ko przepadło, jakobyśm y ginęli, jakobyśm y nie m ie­
li już odrobić tego cośm y stracili. Nie w olno u p ra ­
wiać defetyzm u. Im  więcej nas będzie i im lepiej
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będziem y zorganizow ani, tern skuteczniej p o tra f i­
m y się b ron ić  i obronić.

Przew odniczący w yraża p. posłow i Schim m lowi 
uprzejm e podziękow anie za jego re fe ra t i słowa 
otuchy. Z ebrani ak lam ują .

N astępuje re fe ra t em. Radcy p. W ładysław a 
Skrzydylki na  tem at: „Czy ru jn u jący  system  p o d a t­
kow y leży w in teresie  S karbu  p ań stw a"?  T reść je ­
go w yw odu w idoczna z rezolucji, jak ie  do uchw ale­
nia przedłożył, a k tó re  załącza się do niniejszego 
pro tokółu . O m ówił głównie państw ow y podatek  od 
nieruchom ości i podatek  dochodow y, zaznaczając 
n iedom agania ustaw ow e przy pierw szym  a przy 
jednym  i d rug im  skargi i u ty sk iw an ia  p łatn ików  na 
p rak ty k i U rzędów  skarbow ych w postępow aniu  wy- 
m iarow em , odw oław czem  i egzekujcyjnem .

M ecenas dr. Adam L ardem er poruszył w swoim 
referacie  bolączki sądow o-procoduralne przy sp ra ­
wach m ieszkaniow ych. Dla stanu  sędziow skiego 
trzeba być z całym  uznaniem , lecz sił sędziow skich 
jest za m ało i stąd  przew lekłość spraw . N adto zby­
tn ia sk ru p u la tn o ść  sędziów nie dozw ala im, jak  do ­
tychczas, op ierać się w w iększej m ierze zakusom  
p ien iackim  stron, na  czem cierpi głównie powódz- 
ctwo w łaścicieli dom ów. W ypada zw rócić się do 
wyższych i najw yższych W ładz sądow ych o zaradę 
przez odpow iedni okólnik, co jest m ożliwem , bo nie 
sprzeciw ia się procedurze.

Przez w prow adzenie in sty tuc ji kom orników  
zw olnioną będzie pew na ilość sędziów, k tó rzy  p ro ­
w adzili spraw y egzekucyjne i ci, jest nadzie ja, zasilą 
s tan  sędziow ski w yrokujący  w spraw ach  m ieszka­
niow ych. Skoro ato li zna jdu jem y  się w okow ach 
ustaw y o ochronie lokatorów , nie należy, mówi 
m ówca, w ystępow ać ze skargam i sądow em i jak  ty l­
ko w w ypadkach  stuprocen tow ej pew ności w ygra­
nej. P rzed  w stąp ien iem  na drogę sądow ą, dziś b a r­
dzo kosztow ną, należy zawsze zasięgnąć porady  
w B iurze Tow arzystw a.

W  dyskusji nad  re fe ra tam i wzięli udział p. poseł 
Schim m el, b. m in is te r p. Stączek, p. Syc, p. Szarota 
i p. Cieplik. W szyscy m ów cy ak cen tu ją  potrzebę 
silnej o rgan izacji i rzu ca ją  myśl, jakby  ten cel osią­
gnąć.

O dpow iadając jednem u z przedm ów ców  p rzew o­
dniczący Dr. Bakałow icz zauw aża, że w izyty naszych 
Zrzeszeń pp. M inistrów  nie są zbyt rzadk ie lecz 
niestety, jak  tego sam  doświadczył, nie zawsze li­
czyć m ogą n a  przyjęcie a raczej na wym ówkę.

Przew odniczący będąc przy  głosie zaznacza, że 
p rogram  zapow iedziany ogłoszeniem  Z grom adzenia 
m usim y o jeden  p u n k t rozszerzyć. Pow ołu jąc się na 
uw agi, jak ie  sam  na w stępie w ypow iedział a dalej 
na to, co pow iedział p. poseł Schim m el, co zresztą 
jest no to rycznem  spostrzeżeniem  każdego nieuprzy- 
dzonego obyw atela P aństw a, w reszcie na  w yniki

ank ie ty  p rzeprow adzonej przed  n iedaw nym  czasem  
na łam ach Ilustrow anego K ur je ra  Codziennego 
p rzedk łada  do uchw alen ia  rezolucję, w zyw ającą 
R ząd do odbudow y ustaw y o ochronie lokato rów  
w przeciągu dwóch lat. Na w niosek p. Syca Zgro­
m adzeni przez głosow anie opow iedzieli się za opusz­
czeniem  w rezolucji te rm in u  dw óch lat.

O dczytano teraz rezolucje, w liczbie jedenastu , 
które Z ebrani jednogłośnie uchw alili. O snowa tych 
rezolucji w d o datku  do niniejszego spraw ozdania.

P rzy wolnych w nioskach  p. R adca Ł ysiak u za­
sadnia przygotow aną do uchw alen ia rezolucję
0 uciążliw ościach postanow ień  ustaw y o K asach 
chorych, jak ie  w y n ik a ją  z zastosow ania tych posta­
now ień do w łaścicieli realności a zarazem  roln ików  
w gm inach przyłączonych do K rakow a. —  Ze wzglę­
dów fo rm alnych  Z grom adzenie przekazało  tę rezo­
lucje W ydziałow i T ow arzystw a do rozpatrzen ia
1 dalszego odpow iedniego trak tow an ia . Gdy na tern 
porządek  dzienny Nadzw yczajnego W alnego Zgro­
m adzenia został w yczerpany, przewodniczący- zam ­
knął posiedzenie o godzinie wieczór.

R E Z O L U C J  E.

Zebrani w dn iu  4-go g rudn ia  1932 r. w sali Nie­
bieskiej Dom u K atolickiego w K rakow ie na Nad- 
zw yczajnem  W alnem  Zgrom adzeniu  członkow ie To­
w arzystw a K atolickich w łaścicieli realności uchw a­
lili następu jące  rezolucje:

I) Zgrom adzenie stw ierdza konieczność u tw orze­
n ia  Izb W łasności N ieruchom ej M iejskiej o c h a ra k ­
terze publiczno-praw n em.

II) Zgrom adzenie stw ierdza konieczność za ­
strzeżenia części m andatów  radzieck ich  w przy­
szły cli R adach M iejskich dla przedstaw icieli życia 
gospodarczego, a w ięc dla przedstaw icieli p rzem y­
słu, handlu , rzem iosła i dom ów  m ieszkalnych.

III) W obec w yroku  Najw yższego T rybunału  
A dm inistracy jnego z dn ia  31. III. 1932. L. rej. 
3125/30 ustalającego, że podatek  w odociągow y jako  
św iadczenie obciążające lo k a to ra  nie może p o d p a ­
dać pod pojęcie kom ornego i że doliczanie tego po ­
da tk u  do podstaw y w ym iaru  p o d atk u  od n ieru ch o ­
m ości pozbaw ione jest podstaw  praw nych, Z grom a­
dzenie dom aga się zan iechan ia  doliczania podatku 
wodociągowego do kom ornego  jak o  podstaw y w y­
m iaru  p o datku  od nieruchom ości już na  najbliższy 
rok podatkow y t. j. 1933.

IV) W e w szystkich istn ie jących  system ach p o ­
datkow ych (a zw łaszcza w p o d atk ach  realnych) 
podstaw ę w ym iaru  stanow i jak iś czasokres ubiegły. 
1 w naszem  ustaw odaw stw ie p o d atk i są na  tej p od ­
staw ie w ym ierzane.

Niczem nieuzasadniony  w yjątek  od tej zasady 
stanow i jedynie państw ow y podatek  od n ie ru ch o ­
mości dla budynków  podlegających ustaw ie o ochro-
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nii> lokatorów , gdzie podstaw ą w ym iaru  na dany  rok 
podatkow y nie jest czynsz pobrany  w ubiegłym  
czasokresie, lecz czynsz spodziew any w roku p o d a t­
kowym  t. j. w czasokresie bieżącym .

W obec dzisiejszych stosunków  ekonom icznych 
pow odujących czy to p różnosłan ia czy zniżki k o ­
m ornego (bardzo często sam owolne) uskuteczniony 
w ym iar podatku  z początkiem  danego roku p o d a t­
kowego zgóry n ie . odpow iada rzeczyw istości i po­
w oduje pobór podatku  od czynszów nie tylko, że nie 
pobranych , ale na w7 et takich, k tó re  są nie do p o b ra ­
nia.

Ze względu na to .Z grom adzen ie dom aga się bez­
zwłocznego usunięcia te j k rzyw dzącej anom alji 
ustaw y o państw , podatku  od nieruchom ości.

V) Pow yższa ustaw a zaw iera w praw dzie p o s ta ­
now ienia n o rm ujące  sposób postępow ania i rygory 
k arn e  w7 razie ew entualnej zwyżki kom ornego, na­
tom iast zupełnie b rak  postanow ień  o m ożliwych 
p różnostan iach  lokali, ew entualnych  zniżkach czyn­
szowych i n ieściągalności czynszów, o k tó rych  to ca ł­
kiem  n a tu ra ln y ch  możliwmściach ustawui ta zupełnie 
zapom niała , a k tó ra  to lu k a  ustaw ow a jest nader 
krzyw dząca w łaścicieli realności.

Dlatego leż Zebrani dom agają się uzupełnienia 
om aw ianej ustaw y narazie  w ten sposób, by W ładze 
w ym iarow e na doniesienia in teresow anych  o pow yż­
szych faktycznie zaszłych zm ianach  w7 stanie n a j­
mu, zm iany te, po ich sp raw dzen iu , uw zględniała już 
w7 odnośnych bezpośrednio  następu jących  k w a rta l­
nych term inach  płatności tego podatku .

N atom iast Zgrom adzeni p ro testu ją  przeciw  po­
stanow ieniom  okólnika Min. Skarbu  z d. 29. X. 1932, 
L. I). V. 38585/3/32, udzielonego w7 odpow iedzi na 
m em orjat Zw iązku Zrzeszeń W łasności N ieruchom ej 
w Polsce w sprawne w ym iaru  i ulg w pod atk u  od 
nieruchom ości w tym  k ierunku , by wobec w łaści­
cieli dom ów  była stosow ana specjalna zasada, że 
nie brak dochodu czynszowego pow oduje słuszne 
odpisanie z tego tytułu podatku  jak  to m a m iej­
sce m uta tis  m u tand is w odniesieniu  do w szystkich 
innych obyw ateli P aństw a -— lecz dopiero  ostatecz­
ność I. j. zagrażająca  im ru in a  egzystencji gospo­
darczej.

VI) R u jnu jącą  w łasność m iejską jest w dodatku  
bezskuteczność obrony w drodze odwmłań, k tóre nie 
w strzym ują  obow iązku zapłaty  niesłusznego p o d a t­
ku w p rzep isanych  term inach , a są zała tw iane po 
tak długim  upływ ie czasu, że opodatkow ani z p o ­
wodu bezwzględnego postępow ania egzekucyjnego 
są przez ten sdługi przeciąg  czasu n ieraz w położe­
niu w prost bez wyjścia.

W obec tego Z grom adzeni dom agają się p rzy­
znania im, jako  w łaścicielom  budynków , tychsam ych 
praw . k tó re  p rzysługują innym  kategorjom  p ła tn i­
ków7 a to przez uzupełn ien ie ustaw y o państw , po­

dat ku od nieruchom ości przez dodanie postanow ie­
nia, by odw ołania przeciw  w ym iarom  tego p o datku  
były rozstrzygane najpóźnie j w term inie 6-ciu m ie­
sięcy od dnia odw ołania i to nietylko teoretycznie, 
ale i faktycznie.

Z naciskiem  podnosim y, że podatk i płacim y 
i płacić chcem y, ale podatk i spraw iedliw e. Żądam y 
tylko, by w dziedzinie u taw odaw stw a i p rak ty k i p o ­
datkow ej trak tow ano  nas na  rów ni z innem i kate- 
gorjam i płatników 7 w Państw ie tak co do w ym iaru, 
jak  i co do obrony.

VII) Zgrom adzeni dom agają się rów nież bez­
zwłocznego zniesienia 3% d o datku  kryzysow ego do 
podatku  od n ieruchom ości, poniew aż płaci się go 
przy podatku  dochodow ym , a żądanie swoje uzasad­
niam y n adm ien ien i przeciążeniem  krzyw dzącem i 
nas postanow ieniam i ustaw ow em i jak  w strzym anie 
eksm isji, n ieodpisyw anie podatku  z ty tu łu  n iepobra- 
nych czynszów, w reszcie nażołónym  na nas obow iąz­
kiem  opłat od kw itów  kom ornego na  rzecz bezro­
botnych.

VIII) P rzy  w ym iarze podatku  dochodow ego W ła­
dze w ym iarow e bardzo  często w brew  w yraźnym  po­
stanow ieniom  ustaw ow ym  p o m ija ją  przedłożone 
w term inie  zeznania o dochodzie i z reguły  p o trą ­
cają zaledw ie 42% przychodu b ru tto  tytułem  kosz­
tów7 osiągnięcia, zachow ania i zabezpieczenia p rzy ­
chodu łącznie z am ortyzac ją  budy n k u  oraz ty tu łem  
podatków , p o trąca jąc  20% n a  rep erac je  (zwyczajny 
rem ont) łącznie z ad m in is trac ją  budynku, 5% na 
am ortyzację  budynku , a 17 % tytułem  podatków .

N ajw ażniejszem i i na jbardz ie j ak tua lnem i m ię­
dzy terni p o trącen iam i są p o trącen ia  na rem on t 
i am ortyzację  budynku.

To też w w ypadkach  niezbędnych w iększych 
rem ontów  budynków  potrącenie z tego tytułu za ­
ledwie 20% przychodu łącznie z innym i w ydatkam i 
adm inistracyjnem u jest stanow czo za niskie.

Również po trącen ie  z reguły 5% przychodu na 
am ortyzację  budynku  jest przew ażnie n ad er krzyw ­
dzące w łaścicieli domów7 zwłaszcza, że z tego tytułu 
pow inien być po trącony  m in im aln ie  1% w artości 
budynku, k tó ry  m ożna bardzo  łatw o ustalić na p od­
staw ie szacunku ubezpieczeniow ego.

W reszcie fak tyczna zap ła ta  podatków  p rz ek ra ­
cza znacznie przy jm ow ane z tego ty tu łu  tylko 17% 
przychodu.

Ze względu na naprow adzone wyżej okoliczno­
ści Z grom adzeni dom agają się poczynienia odpo­
w iednich kroków  u odnośnych W ładz Skarbow ych 
celem zap rzestan ia  w reszcie na przyszłość do tych­
czasow ej p rak ty k i, krzyw dzącej n iesłychanie w łaści­
cieli realności zw łaszcza w tych kry tycznych  czasach 
i stosow ania się ściśle tychże W ładz do obow iązu­
jących postanow ień ustaw ow ych.

W reszcie w7ohec n ad e r pow olnego za ła tw ian ia
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odwołań przeciw  krzyw dzącym  w ym iarom  podatku  
dochodow ego i zalegania z ich rozstrzygnięciem  po 
kilka lat Zgrom adzeni żądają przyśpieszenia ich za­
łatw ienia tak w tut. U rzędach Skarbow ych, jak 
w tut. Izbie Skarbow ej przez P rezyd jum  T ow arzy­
stwa, k tóre w inno rów nież p rzedstaw ić różne inne 
niewłaściwości w trk to w an iu  podań  o ulgi p o d a t­
kowe.

IX) W alne Zgrom adzenie konsta tu je , że n iedom a­
gania Sądów k rakow sk ich  przy trak to w an iu  spraw  
o w ypow iedzenie najm ów  m ieszkań, o rozw iązanie 
um ów  najm u  i o zapła tę  zaległych czynszów ob ja­
w iające się w n iesłychanie w olnym  biegu tych spraw  
są dalszem  krzyw dzącem  obciążeniem  w łasności n ie ­
ruchom ej w K rakow ie obarczonej już. i tak  n ad m ie r­
nie ujem nym i sku tkam i ustaw y o ochronie lo k a ­
torów. M nożą się n ieściągalne zaległości czynszowe 
tern dotkliw sze dla w łaścicieli dom ów, że n ieściągal­
ność czynszów nie zw alnia ich od podatku  od n ie ru ­
chom ości, k tó ry  m uszą opłacać także od czynszów 
n iepobranych . Ten stan  rzeczy prow adzący  w łasność 
m iejską p ro stą  drogą do ru in y  w inien ustać, a p o ­
nieważ. usunięcie go zależy od dobrej woli odno­
śnych W ładz i należytego ustosunkow ania się ich 
do w spom nianych spraw , przeto
W alne Zgrom adzenie wzywa P rezyd jum  T ow arzy­
stwa, ażeby poczyniło u najw yższych W ładz Sądo­
wych w K rakow ie i w W arszaw ie odpow iednie 
przedstaw ienia, zm ierzające do u sp raw n ien ia  i p rzy ­
śpieszenia biegu om aw ianych  spraw , a w szczegól­
ności do w yw arcia odpow iedniego nacisku, aby Są­
dow nictw o korzysta ło  w w ydatn iejszej jak  dotąd 
m ierze z przepisów  o postępow aniu  sądow em  w k ie ­
runku  zw alczania w szelkiego rodza ju  sposobów 
przew lekan ia  tych spraw  i tęp ien ia  p ieniactw a, k tó ­
re w spraw ach  tych skutk iem  w yrozum iałości czyn­
ników  sądow ych się rozw ielm ożniło.

W alne Z grom adzenie w yraża p rzekonanie, że 
ścisłe i celowe stosow anie ustaw  przez organy są­
dowe popraw i stounki panu jące  obecnie w tej dzie­
dzinie.

X) Z ebrani w zyw ają Rząd i Ciała u staw odaw ­
cze, aby ustaliły  m aksym alną granicę obciążenia po ­
datkow ego w łasności n ieruchom ej m iejsk ie j tak  na  
rzecz sk arb u  P ań stw a jak  i n a  rzecz sam orządów .

XI) Ze w zględu n a  to. że ustaw a o ochronie lo ­
kato rów  daje in teresow anym  znikom e korzyści i jest 
w yrachow aniem  kró tkow zrocznem  a spow odow ała 
zupełny zastój ruchu  budow lanego, gospodarczego 
i bezrobocie, Zebrani w zyw ają Rząd i Ciała u staw o ­
dawcze, aby w in teresie ogólnopaństw ow ym  usun ię­
to tę sztuczną tam ę naszego życia gospodarczego, ja ­
ką tw orzy ustaw a o ochronie lokatorów .

P. R adca Łukasz Ł ysiak przedłożył do uchw a­
lenia i uzasadn ia ł następ u jącą  rezolucję:

Zebrani dom agają się jak  najrych le jszej zm ia­
ny ustaw y o Kasie chorych, ażeby zw olniono w ła­
ścicieli realności i ro ln ików  w gm inach p rzy łączo­
nych do K rakow a od obow iązku ubezpieczania na 
w ypadek  choroby w Kasie chorych robotn ików  
i pracow ników  rolnych tak  stałych jako  też sezono­
wych a to dlatego, że ro ln ictw o obecnie bardzo  p od­
upadło  i nie jest ono w stanie opłacać różnego ro ­
dzaju  dan in  i opłat socjalnych.

R obotnicy tacy nie są n arażen i na n iebezpie­
czeństw o życia lub zdrow ia przy robo tach  polnych, 
to też bardzo rzadko ko rzy sta ją  z pom ocy Kasy 
chorych, wobec czego olbrzym ie obciążenie ro ln i­
ków podm iejsk ich  przez Kasę chorych nie stoi w żad­
nym  stosunku do zn ikom ej ilości zapotrzebow ań 
pom ocy robo tn ików  polnych ze strony  Kasy chorych.

G ospodarstw a w iejskie nie m ające 75 hek tarów  
zim  i nie są obow iązane do m eldow ania i ubezpie­
czania swoich robo tn ików  ro lnych  w Kasie chorych. 
D om agam y się tych sam ych praw , k tó re  p rzysługują 
ro lnikom  z dalszych wsi, albow iem  obecne gm iny 
podm iejskie K rakow a w yglądają — przynajm nie j 
jak  dotąd  — jak  gospodarstw a wiejskie.

Na podstaw ie a rt. 16 ustaw y o K asach chorych, 
Kasa m a naw et praw o k a ran ia  chlebodaw ców  za nie- 
zam eldow anie w odpow iednim  czasie robotn ika, 
a k a ry  te są wysokie, w prost ru jnu jące .

D om agam y się p rzen iesien ia  p raw a k a ran ia  
chlebodaw ców  na W ładze sądowe lub ad m in is tracy j­
ne w m iejsce Kasy chorych, albow iem  zaistn ieje 
wówczas w iększe praw dopodobieństw o bezstronne­
go i um iarkow anego  k o rzy stan ia  z powyższego 
up raw nien ia .

Rezolucję tę przekazało  Z grom adzenie ze wzglę­
dów form alnych  W ydziałow i T ow arzystw a do ro z­
patrzen ia  i odpow iedniego dalszego trak tow an ia .

W esoły projekt
uprzywilejow anych przedpłat podatkowych od nieru­

chomości.
Pod tak im  ty tułem  z opuszczeniem  określen ia 

„wesoły" ukazał się przed niedaw nym  czasem  w jed ­
nym  z tu tejszych  dzienników  niby „pow ażny" a r ty ­
kuł. k tó ry  w p rosty  a skuteczny jakoby sposób chce 
uzdrow ić n ad zarp an y  budżet państw a, chce ożywić 
gospodarstw o społeczne, u rw ać łeb hydrze k ryzy ­
su itd.

W ychodząc z założenia, że w ew nątrz  k ra ju  zn a j­
duje się w edług opinji ogólnej pokaźna ilość gotów ­
ki u k ry te j a w ycofanej z k rążen ia, że tak ie  kap itały  
m ają  w szczególności w łaściciele dom ów, że należa­
łoby tesauryzow ane k ap ita ły  puścić w obieg p o ­
przez Skarb  p aństw a d rogą swoistej konstrukcji 
a m ianow icie tak iej, do k tó re j n a jb ard z ie j n ieufny
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kap ita lis ta -tesau ry za to r w in ien  m ieć ' zaufanie, p ro ­
jekt przew iduje uchw alenie ustaw y, na  podstaw ie 
k tó re j w łaściciele n ieruchom ości m ieliby  m ożność 
w płacan ia S karbow i p aństw a p rzed p ła t na  p aństw o­
wy podatek  od n ieruchom ości we wysokości jedno-, 
dwu-, trój-, cztero-, i p ięciokro tności ostatn iego w y­
m iaru , p o trąca jąc  sobie przy  w płacan ia  6 ^  do 8 p ro ­
centow e odsetki ty tu łem  bo n ifik ac ji za przedpłatę. 
P ła tn icy  ci m ieliby nad to  ustaw ow e przyw ileje a to:

a) Na w ypadek, gdyby w okresie, za k tó ry  p ła t­
nicy podatek  przedpłacili, nastąp iła  zw yżka podatku  
od n ieruchom ości, to p ła tn icy  ci nie byliby do do ­
datkow ych op łat pociągani; gdyby zaś n astąp iła  znż- 
ka tego podatku , o trzym aliby  bonifikatę .

b) Na w ypadek, gdyby w okresie, za k tó ry  p ła t­
nicy podatek  przedpłacili, n astąp iła  ustaw ow a zm ia­
na podstaw  obliczania kom ornego na n iekorzyść 
w łaściciela nieruchom ości, to p ła tn icy  ci nie byliby 
zobow iązani do stosow ania pow yższych obniżek.

c) Na w ypadek  udow odnionej po trzeby  m ieliby 
ci płatn icy , k tó rzy  p rzed p łaca ją  w ięcej aniżeli 1 rok 
podatkow y, p raw o lom bardow ania w zględnie ści­
ślej m ów iąc, uzyskąn ia pożyczki na podstaw ie p o ­
wyższych kw itów  podatkow ych  w ban k ach , podle­
głych m in istrow i skarbu .

Z powyższego udogodnienia m ieliby oni p raw o 
korzystać nie w cześniej, jak  po upływ ie jednego ro ­
ku od daty  dok o n an e j przedpłaty .

P ro jek t w swem  u ro jen iu , op iera jąc  się n ibyto 
na da tach  statystycznych  oblicza sum ę p rzed p ła t za 
pięć la t na około 120 m iljonów  zł. netto .

Mowa dalej w projekcie, że co się tyczy psy­
chologicznego u stosunkow an ia  się w łaścicieli n ie ru ­
chom ości do tego p ro jek tu , to przew idzieć m ożna 
ustosunkow anie się dodatn ie; albow iem  każdy, n a j­
bardzie j naw et n ieu fny  tesau ryzato r, rozum ieć b ę­
dzie różnicę pom iędzy jakąko lw iek  lo k a tą  czy p ry ­
w atn ą  pożyczką dotychczasow ego typu, a pożyczką 
niniejszego typu  we fo rm ie  p rzedp ła ty  podatkow ej 
od w łasnej n ieruchom ości i cenić będzie pożyczkę 
niniejszego ty p u  wyżej ze względów k o n stru k cy j­
nych; oprocen tow anie je j o raz je j uprzyw ile jow anie 
będzie podn ietą  do d o konan ia  p rzedp łat, a trudności 
znalezienia odpow iedniego te ren u  p racy  dla k a p ita ­
łu, b ra k  ren tow ności przem ysłu , h an d lu  i ro ln ic tw a 
w obecnej chw ili pozw ala n a  prognozę, że k o n s tru k ­
cja pow yższa w inna m ieć powodzenie.

Dla p aństw a w ydaje się pow yższa k o n stru k c ja  
pożyteczną z następ u jący ch  pow odów :

1) S karb  p ań stw a zyskałby w fo rm ie  p rzedp ła t 
podatkow ych  gotów kę w w ysokości pokaźnej, na 
w a ru n k ach  dla sk arb u  p ań stw a dogodnych.

2) U zyskanie tejże gotów ki nie byłoby połączo­
ne z żadnem i w ydatkam i, gdyż w ykonan ie p ro jek tu  
leży w ram ach  działalności U rzędów  skarbow ych.

P rzeprow adzen ie k o n stru k c ji dałoby pow ażne

korzyści m oralne, p rem ju jąc  p łatn ików  przedpła- 
cających, —  a nie jak  dotychczas, p łatn ików  zalega­
jących.

Cała pow yższa koncepcja wedle p ro jek tu  d a ła ­
by się także m u ta tis  m utand is zastosow ać do kom u­
nalnego d o d atk u  do p o d atk u  od nieruchom ości, d a ­
jąc  n a jp ro stszą  d rogą do raźną pom oc zbiedzonym  
finansom  kom unalnym .

Oto zarys p ro jek tu . D yskusji na  ten tem at 
w p rasie  dotychczas nie zauw ażyliśm y, co jest bądź 
co bądź znam ienne. My w łaściciele dom ów  z naszej 
strony  przyznać m usim y z całą o tw artością , że p ro ­
jek t ten osiągnął w prost n iepraw dopodobny  efekt. 
Ze w szystkich tak  licznych pro jek tów , odnoszących 
się do w łasności n ieruchom ej m iejsk ie j jemu pierw­
szemu udało  się w praw ić ogół w łaścicieli dom ów 
w dobry  hum or, co znow u ze względu na sytuację 
w jak ie j od k ilk u n astu  la t się zna jdu ją , bynajm niej 
nie było łatw em .

E fek t by ł tem  silniejszym , że p ro jek t ten  nie 
został um ieszczony w „W esołym  K ąciku“ , ale na 
p ierw szem  m iejscu  pow ażnego dziennika.

K rytykę om aw ianego p ro jek tu  przeprow adzą 
sobie czytelnicy sam i, bo jest łatw ą. Czytelnicy do- 
śp iew ają sobie też, ile p ro jek t tak i m a realnych  w i­
doków. Z tego m iejsca chcielibyśm y au to rów  p ro ­
jek tu  w dw óch kw estjach  zapytać:

a) Czy godzi się z p raw a i słuszności stw arzać 
n a  la ta  całe uprzyw ile jow anych  i n ieuprzyw ilejo- 
w anych obyw ateli z te j sam ej k lasy  społecznej d la ­
tego, że jedn i m ają  (?) tesauryzow ane kap ita ły  
a d rudzy  ich nie m ają

b) z czego żyłby skarb  państw a przez te  nastę ­
pne cztery la ta?  A m oże au to rzy  m ają  dalszą k o le j­
kę rów nie dobrych tesau ryzato rów  jak  w łaści­
ciele dom ów, k tó rzy  znow u przez następne cztery 
la ta  p łaciliby  kolejno  p odatk i na k ilk a  la t z góry?

Kiepski tesauryzator.

Zaległości komorniane i próżno- 
stanie mieszkań w Krakowie.

P rzep row adzona w m yśl w skazań  Związku 
Zrzeszeń an k ie ta  co do zaległości kom orn ianych  
i p różn o stan ia  m ieszkali n a  teren ie  m iasta  K rako­
wa dała  następu jące  w yniki:

Zebrano w iadom ości odnośnie 194 dom ów  s ta ­
rych, podlgających  ustaw ie o ochronie lokato rów  
i co do 17 dom ów  now ych, te j ustaw ie niepodlega- 
jących.

Zaległości k o m orn iane po dzień 1-go paździer­
n ik a  1932 r. w ynoszą p rzy  194 dom ach starych  
321.331 zł. 57 gr., zaś p rzy  17 dom ach now ych 
85.617 zł. 32 gr., razem  211 dom ów, zaległość
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406.948 zł. 89 gr. Zaległości te ro sn ą  po dniu  1-go 
p aździern ika  1932 r. w sto sunku  po tencjonalnym  
głównie skutk iem  n iedom entow anych przez Rząd 
pogłosek o obniżce kom ornego.

P rzy  211 dom ach naliczono 164 w olno stojących 
ub ikacy j d la b ra k u  zgłaszających się.

S ta tystyka ta  będzie dopiero  pełną, gdy ją  
dostosujem y do w szystkich  m ieszkalnych  dom ów  
w K rakow ie, k tó ry ch  liczba w ynosi przeszło 6.000. 
Cyfry powyższe należy przeto  odpow iednio pom no­
żyć.

Oto dostatecznie jask raw y  obraz stanu  rzeczy. 
Sapienti sat.

Przebrukowywanie ulic i placów.
W  kw estji ponoszenia kosztów  przebru ltow yw ania 

ulic i placów , k tó re  to koszta  tu tejszy  M agistrat z re ­
guły p rzerzucał na  w łaścicieli sąsiednich  dom ów, 
o trzym ujem y z K rakow skiego Urzędu W ojew ódz­
kiego w zała tw ien iu  naszego m em orja łu  w niesione­
go do W ładz C entralnych  następ u jącą  pom yślną 
decyzję:
U rząd W ojew ódzki K rakow ski

W ydział Sam orządow y 
L. Sm. VII— 386.

K raków , 8 październ ika  1932.
P. T. Z arząd 

T ow arzystw a K atolickich w łaścicieli realności
w K rakow ie, 

ul. K arm elicka 15.
Na zażalenie w niesione do M inisterstw a Robót 

Publicznych dn ia  12. VI. 1931 oznajm iam , że Mi­
n isterstw o  poleciło za ła tw ić to zażalenie we w ła­
snym  zakresie  dzia łan ia  Urzędu W ojew ódzkiego.

Z ała tw ia jąc to zażalenie oznajm iam , iż w ydane 
zostało zarządzenie, że gm ina n a  podstaw ie art. 174 
rozporządzenia o p raw ie  budowlanem- (Dz. U, R. P. 
Nr. 23 poz. 202 z r. 1928) może przekładać tylko 
koszta pierwszego urządzenia ulic, nie może nato­
miast przekładać kosztów ulepszenia urządzeń 
ulicznych. R ozstrzygnięcie kw estji, czy daną  ulicę 
m ożna uw ażać za u rządzoną, w każdym  poszcze­
gólnym  w ypadku  zależy od ustalonego stanu fak­
tycznego.

Z arzut zaś co do wysokości pob ieranych  od­
setek przedstaw ia  się w edług w yjaśn ień  M agistratu  
w ten  sposób, że M agistrat rozk łada n a  ra ty  należy- 
tości za u rządzenie u lic i pob iera  odsetki w m yśl 
art. 53 ust. 3 rozp. Prez. z dn. 2. III. 1928 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 36. poz. 342) w tak ie j wysokości, w ja ­
k ie j je usta lił przy sposobności rozłożenia. O dsetki 
te są u sta lane w um iark o w an ej wysokości. P rzed  ro ­
kiem  w ynosiły one zasadniczo 6 % w stosunku  rocz­
nym , ale obecnie b io rąc  pod uw agę położenie m a ­

jątkow e restan tó w  —  P rezyd jum  m iasta  u sta la  ich 
w ysokość n a  5% rocznie, w w ielu jed n ak  p rzy p ad ­
kach  zniża je do 3% rocznie, w zględnie zupełnie od 
n ich  uw aln ia . Za W ojew odę:

(podpis w łasnoręczny) 
(Starosolski)

R adca W ojew ódzki.
W  ten sposób sp raw a została dla nas jasno  p o ­

staw ioną a tylko jeszcze co do kw estji, k to  i jak  
m a usta lać  fak tyczny  stan , czy d an ą  u licę m ożna 
uw ażać za u rządzoną lub nie, T ow arzystw o poczyni 
s ta ra n ia  o ściślejsze je j określenie.

Zmiana postępowania odwoławczego od wymiaru po­
datków od lokali i od placów.

Min. S karbu  zaleciło w okó ln iku  stosow ać now ą 
procedurę  odw oław czą za w ym iar p o d atk u  od lokali 
i od placów , zgodnie ze zm ienionem  ustaw odaw ­
stwem . U staw a bow iem  z d. 17. XII. 1931, skasow ała 
u p raw n ien ia  m ag is tra tu  do zm iany w ym iarów  we 
w łasnym  zakresie działan ia . O becna p ro ced u ra  w y­
m aga, aby w szelkie odw ołania sk ładane przez p ła t­
ników  były k ierow ane za pośredn ic tw em  m ag istra ­
tu do decyzji izby skarbow ej niezależnie od tego, 
jak ich  okresów  podatkow ych odw ołania te dotyczą. 
W ładze w ym iarow e (m agistrat) m ają  k ierow ać od­
w ołania do izby skarbow ej z odpow iedniem i w nio­
skam i, po przeprow adzen iu  dochodzeń dotyczących 
zarzutów , w skazanych  w odw ołaniach a m ających 
znaczenie dla w ym iarów .

Przedawnienia podatków i danin komunalnych.
U staw a z dn. 17. III. 1932 r. (Dz. U. Nr. 25 poz. 

223) w prow adziła k ilk a  zasadniczych zm ian w u s ta ­
wie z dn. 11. VIII. 1923 r. o tym czasow em  u reg u ­
low aniu  finansów  kom unalnych  (Dz. U. Nr. 94. poz. 
747).

Między innem i w art. 59-tym dodane zostały 
ustępy  dotyczące p rzedaw nienia , a m ianow icie:

P raw o do w ym iaru  samoistnej daniny komu­
nalnej w p rzypadku  uchylenia się p ła tn ik a  od tej 
dan iny  przysługuje zw iązkom  kom unalnym  w cią­
gu lat pięciu, poczynając od ro k u  następu jącego  po 
tym roku, w k tó rym  nastąp iło  k a ra ln e  uchylenie się 
od daniny. O bow iązek zapłaty  tak ie j d an iny  p rze­
chodzi rów nież na  spadkobierców  z tem, iż odpo­
w iad a ją  oni za dan inę tylko do w ysokości swej czę­
ści spadkow ej, a te rm in  p rzedaw nien ia  sk raca  się 
dla n ich  do jednego roku.

P raw o do w ym iaru  sam oistnej daniny  k o m u n al­
nej w p rzy p ad k u  pom inięcia p ła tn ik a  —- bez jego 
winy —  przy  w ym iarze tej dan iny  p rzedaw nia  się 
w ciągu roku n astępu jącego  po tym  roku, w k tó rym  
w ym iar m iał być dokonany.

W ym ienione już sam oistne dan iny  kom unalne, 
k tó ry ch  zap ła ta  zalega, p rzed aw n ia ją  się po trzech
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latach, licząc od dnia, w k tó rym  p rzy p ad ał term in  
ich płatności. Obowiązek ich zap ła ty  przechodzi rów ­
nież na spadkobierców  do w ysokości ich części sp ad ­
kowej. P rzedaw nien ie przeryw a się przez doręcze­
nie zobow iązanem u w ezw ania do zapłaty, lub przez 
zarządzenie przym usow ego ściągnięcia.

Komunikaty.
Zmiana Nr. telefonu w Biurze Towarzystwa.

Z pow odu now ej in sta lac ji telefon B iu ra  T ow a­
rzystw a (K arm elicka 15, 1 p.) o trzym ał n um er (zmie­
niony) 17676. Zechcą P. T. In teresow ani zanotow ać 
tę zm ianę w spisie abonentów  telefonicznych wzglę­
dnie w innym  podręczniku.

Urzędowanie w Biurze.
D oradca w spraw ach  podatkow ych em. radca 

skarbu  p. W tadyław  S krzydylka u rzędow ał bę­
dzie w B iurze T ow arzystw a w poniedzia łk i i czw art­
ki nie jak  do tąd  od godziny 5— 7 lecz tylko od 6— 7 
wieczór.

Uiszczanie wpłat do rąk kursora.
P rzy u iszczaniu  w płat na  rzecz T ow arzystw a do 

rąk  k u rso ra  należy baczyć, czy k u rso r posiada w aż­
ną legitym ację (data w ystaw ienia  i dokąd  ważna) 
oraz czy kw it w ystaw iony przez k u rso ra  zao p a trzo ­
ny jest w pieczęć T ow arzystw a.

Telegram w ysłany do W ładz centralnych.
Przed dw om a m iesiącam i T ow arzystw o nasze 

wysłało do W ładz cen tra lnych  a to: 1) do P rezy­
d jum  Rady M inistrów , 2) do M inisterstw a S praw ie­
dliwości. 3) do M inisterstw a S karbu  i 4) do M ini­
sterstw a Spraw  W ew nętrznych  telegram y n as tęp u ­
jące j treści: I

„Szerzone w prasie  pogłoski o zam ierzonem  ja ­
koby obniżeniu kom ornego oraz dek rety  w strzym u­
jące eksm isję w ytw orzyły zupełną anarch ję , loka­
torzy przestali płacić, naw et dobrze sytuow ani, d ro ­
ga sądow a kosztow na, długa, n iepew na, pom ija jąc 
naszą ru inę  nie będziem y w stanie zapłacić p o d a t­
ków.

U ważam y za konieczne kategoryczne zaprzecze­
nie pogłoskom  ze strony  Rządu, gdyż m ilczenie 
Rządu . w zględnie n iedopow iedzenia u trw a la ją  tę 
an arch ję" .

N iestety Rząd milczy.

Nowy projekt powszechnego komunalnego podatku 
obywatelskiego.

W edług otrzym anych  od czynników  m ia ro d a j­
nych w iadom ości, opracow any został drugi z kolei 
p ro jek t pow szechnego p o d atk u  obyw atelskiego, k tó ­
ry nie przew iduje już żadnej odpow iedzialności w ła­
ściciela n ieruchom ości z ty tu łu  ściągania tego po ­
datku , jak  to było w p ierw otnym  p ro jekcie p rzew i­
dziane.

Zm iana p ro jek tu  n astąp iła  na  sku tek  s ta ra ń  or- 
ganizacyj w łasności n ieruchom ej, k tóre w ystąpiły  
zarów no przeciw  w prow adzeniu  lego podatku  jak 
i jego k onstrukcji.

Jedna czwarta domów w W arszawie przed licytacją.
W arszaw skie T ow arzystw o K redytow e przed ło ­

żyło rządow i m em orja ł z k tórego  w ynika, iż w sto ­
licy przeszło ^  ogólnej ilości dom ów  znajdu je  się 
w przededn iu  licytacji. Z tego to względu W arszaw ­
skie T ow arzystw o K redytow e zabiega o przyśpiesze­
nie p rocedury  zała tw ian ia spraw  m ieszkanionych 
w sądach oraz zniesienie kryzysow ego d o datku  do 
p o datku  od n ieruchom ości, celem popraw ien ia  stanu  
w ypłacalności w łaścicieli realności.

Stanisław Czechowicz
Przedsiębiorstwo budowlane

Kraków, ulica Syrokomli L. 24.
W yk onu je rem onty  dom ów , oraz w sze lk ie  roboty  

w zak res bud ow n ictw a w ch o d zą ce .

B rz y tw y , a p ara ty  do g o len ia , o s trz e  do golen ia , 
s c y zo ry k i, n o życzk i, g rzeb ien ie , s zc zo tk i do z ę b ó w , 
p aznokci, w ło s ó w  i sukien, lu s te rka , te rm o s y , para ­
s o le , p o rtm o n e tk i, p o rtfe le , to re b k i dam skie , teczk i, 
kase tk i na k a rty  i inne o ra z  w ie lk i w y b ó r  za b aw ek  

i g ie r to w a rzy s k ic h , p o lec a

S T E F A N  P O R Ę B S K I
KRAKÓW , RYNEK GŁÓW NY 32

KARPIE tuczone
oretz. inne ga tu n k i ż y w y c h  R Y B

Kazimierz Ogorzały
Kraków, Plac Szczepański 11, tel. 130-04.

Inż. Stefan Żeleński
A R C H I T E K T  I KO NC .  B U D O W N I C Z Y

Kraków, Plac Marjacki 9 -  Telef. 176-00
wykonuje przeróbki portali sklepowych 

i wszelkie roboty budowlane.

Nakładem Towarzystwa katolickich właścicieli realności w Krakowie. — Drukarnia Polska w Krakowie.


